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Oli is there no t  some pa tr io t ,  in  w hose pow er  
T ha t  best, tha t  godlike L u x u ry  is placed,
Of blessing thousends,  thouseiicls y e t  unborn,
T h ro ’la le p o s te r i ty *  some, large  of  soul ,
To c h e e r  d e je c te d  in d u stry?  to  g ive 
A double  harvest  to the p in in g  sw a in ?
And lea ch  the  labouring ha n d  the  sw ee ts  o f  to il?

J .  T h o m s o n  S ea s . A u t. v . 024,

R O L N I C T W O .—  O upraw ie k a r to fli  przez J . N . von 
Sch w erz (C iąg dalszy ze sir. 29 S. T J k « ) .  4. Co do gnojen ia . 
—  Nigdy niezgrzeszysz zbytniem gnojeniem pod kartofle, a 
przynajmniej rzadkie od tego p r a w id ła  wyjątki: o tle zaś 
ta  roślina obfitsze gnojenie wynagradza, nie daje się podo
bno w ogólności oznaczyć, wszystko bowiem w tern, od sta
nu  roli, od jej składowych części, od tego jaki rok, od ob
robienia nareszcie 1'oli i od gatunku kartofli zatezy. Mniej 
trudno będzie wy'kazad, ile takowe jest zgodne z dobiem 
samego gospodarstwa: gdyż tu  jedynie zalezy od zapasu na- 
wozo, k lórym  rolnik może bez ukrzywdzenia inszych swych 
roślin rozporządzać. Jeżeli szczupły ma zasób onego, bar- 
dzoby chybił gdyby w  takim razie trw on ił  go na ulubioną 
roślinę, która już przez rodzaj u p raw y  jakiej wymaga, du-
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i  o onego pożćra ,  acz n ierównie mnićjszą ilością swe po 
żywienie opędzić zdoła.

Jeżeli wszakże jest obficie w  gnój opatrzony, byłoby 
znowu niestosownie skąpić z nim dla rośliny, która swo
ją bujuością, i obrobieniem jakiego potrzebuje, tak n iezró
w naną przysługę czyni w  oczyszczaniu, spulchnieniu roli 

i głębokiem jej doprawieniu.
K ażdy  nawóz zda się pod kartofle, w  jakimkolwiek sta

nie będzie im dostarczony. Gnój owczy, osobliwie z leży 
zimowej, bardzo powiększa plon, tylko że czyni je podlej-  
szemi, a ztąd mniej zdatnemi na pokarm dla ludzi. To  sa
mo ściąga się i do urtowin. Daru, wapno, gnojówka, wodą 
rozrzedzony pomiot ( Gillle), gałgany wełniane, m uł który  
się w rowach zgromadza, są dob rym , częścią nawet w y 
śmienitym dla nich nawozem. Dla gruntu twardego jest 
najlepszy gnój długi słomiany, ab}' ziemię lepiej roz-drobió 
a tern samem roz-rastanie się korzeni i gałek ułatwić.

Nawozi się albo przed zimą, albo podczas zimy, albo 
zaraz jak tylko minie z im a ,  albo wtenczas kiedy się sa
dzi kartofle; alboliteż gdy ju ż  nać się pokaże.

Nawożąc p rzed  z im a , p rzy-oru je  się natychmiast nawóz 
p łytko: co wiele się przyczynia do zjednoczenia się c n e 
go z ziemią i do spulchnienia gruntu. Bardzo stosowne jest 
to postępowanie na lęgim zimnym gruncie ,  k tó ry  tyłko 
zwolna gnój wytraw ia: mniej odpowiedne na gruncie lek
kim gorącym. Wszakże rolnik rzadko w tej porze m ie
w a gnój, bo rzadko mu się co onego zostało.

Dla tego częściej nawozi się podczas zimy. a to na  głę
boko z-oraną n iebronow aną rolę, dł ugi świeży gnój. Ta me
toda jest bardzo stosowna, daje bo-wiern sposobność rolni
kowi do pozbycia się gnoju, który  próżno na gnojowisku l e 
ży, często nawet zawadza, i do zatrudnienia swego sprzę- 
zaju w porze, gdzie w łaśnie nie ma co robić, np. podczas
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m ro z ó w .  Rozpostarcie  gnoju, na g runcie  w skibach n ieb ro -  

n o w a n y c b  lezącym  c z y n i ,  ze cząstki oriego w yp łók an if tm  

oddz ie la jące  się, k tó re  w części lub ca łk ow ic ie  b y ły b y  s t r a 

cone  w g n o ja m i,  w siąka ją  w  ziemię. S ło m a  zostająca z n ie 
go, s tan ow i Z n ow u pokryc ie ,  k tó re  łagodzi n ie rozb itą  skibę.

N aw o żen ie  po skończeniu , si.e z im y  p rzeszk adza  często in 

szym za tru dn ien iom  ro ln iczym , i dla tego s tosow niej będzie 

o d ło żyć  je aż do p o ry  sadzenia .  W szelako jeże li  się p o p rze 
dzi sad zen ie ,  naw iezien iem  i p rz y o ra n ie m ,  u ro śn ie  ztąd ta 

k o rz y ś ć ,  że  kartofle  będą sm aczniejsze, n iż  k ie d y  gnój bez- 
pośrzed n io  pó jdz ie  w ra z  z w ysadk ą .  D an ie  n a w o z u  d w a  

ra z y  tak, że p o ło w a  gnoju  p rzed  zimą, a druga p ó ło w a  po  

zejściu z im y  naw iezie  s ię ,  jest ze w szystk ich  sposobów  

najlepsze  o ile się da w y k o n ać ,  osobliw ie  gdzie z iem ia je s t  
tro chę  wysilona, a to dla tego, że  gnój p rzed  z im ą n a w ie 

z ion y  p rz y b ie ra  n a tu rę  z iem i ro ś l in ne j ,  n a  k tó rą  św ićży  

gnój, sku teczny  w p ł y w  w y w ie ra .
N a jn ż y w a ń sz e  p o s tęp ow an ie  je s t  po do bn o , naw o z ić  p rz y  

sam em  sa d zen iu  k a r lc jl i .  T o  się odb y w a  p rz y  sadzeniu  

czy to za pługiem, czy u ży w a jąc  narzędz i rę c z n y c h .  P r z y  
użyc iu  p ługa, albo się poprzedn iczo  gnój roztrzt.sic n a  ca

łe j  r o l i ,  albo le ż  rzędam i na  k u p k i  z w ozu  z ło ż y ,  i w i 
d łam i w  w y rż n ię te  ro w k i  w ra z  z sacłzącemi się kartoflami 

w k ła d a .  P rzy  u ż y c iu  rę c z n y c h  n a rzęd z i ,  gnój w k ła d a  się 
także  w  p o ro b io n e  dołk i .  N ie u w a z a  się czy w y sadk ow e  

karto fle  p lz y p a d n ą  na w ierzch  gnoju, czy na  spod podeń : 

wszelako p ie rw sze  jes t o d po w ied n ie jsze  W w ilgotnym , o s ta 

tn ie  w suchym  gruncie ,  j e ż e l i  więcej idzie o sam plon k a r 

tofli i o oszczędzenie n a w 'o zu , zdaje  się ze  pożjTecżniej 

będzie , w  dołki gnój s k ła d a ć :  je ż e l i  zas m a  się z a ia z e m  

i u rodza j  n as tępn ych  p ło d ó w  n a  w id o k u  , w  tenczas t r z e 

ba dać p ie rw s z e ń s tw o  gn o jen iu  całe j p o w ie rzch n i .  W szak 
że i tu jeszcze są w yją tk i .  J e ż e l i  ziemia je s t  n a tu ry  go-
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rącej, traw iącej gnój, czyli ir tneini s ło w y ,  jeżeli g ru n t  p ia 

szczysty, w tenczas dodanie  w iększej ilości g n o ju ,  niż ta  
k tó r e j  k u p k i  kartoflowe po trzebu ją  jes t  m a rn o tra w s tw em , 

dla te<'o, że  gnój W przedzia łach  bezkorzystn ie .  zn ikn ie  i 

dla  n as tęp ny ch  p ło d ó w  jes t s t racony .  Lepiej za tem  je ż e l i  

się dos tarczy  karto flom  w łaśn ie  tyle ty lko  ile p o trze b u ją ,  

i k ażd em u  k rzaczkow i ile m ożnośc i n a jb l iże j .

P rzec ież  na ja k i  bądź sposób u ż y je  się g n o ja ,  zawsze 
m a  być g łów nem  p raw id łem , nie zby t go w  ziemię zagłę

biać: b y łob y  to zagrzebać jego skuteczność. Gdy a to l i  b y w a 
ją p rzyp adk i ,  gdzie g łęb ok ie  o ran ie  z p rz y o r a n ie m  g no ju  

spotkać się m oże ,  w  tak im  razie  trzeba  ry g o lo w a ć  i gnój 

pom ięd zy  dw ie skiby umieścić.
G nojenie  ju k  p o sa d zo n ych  kartofli , o k tó re m  nam  jeszcze 

pozosta je  mówić, ma n ie ty lk o  w ie lu  z w o len n ik ó w  i o b io ń — 

c ó w ,  ale n aw e t  coraz  się więcej podoba. Znający się ro l 

n ic y  u trzy m u ją ,  że takie gnojenie  jest lepsze, tak dla k a r 

tofli, jak  dla tych p ło d ó w , co m ają  po n ich  nastąpić .  O so 
b l iw ie  gdy  la ta  wilgotne, m a  dawać ten  sposób gnojenia  

d o b ry  sku tek ,  i p lon  kartofli b a rd zo  pow iększać. J a k k o l 
w iek bądź zawsze gnojenie  po sadzeniu  w  tern je s t  k o 

rzys tne ,  że m o żna  sadzić kartofle i wtenczas, k iedy  się nie 

m a  gn o ju .  S k o ro  bow iem  kartofle j u ż  n ad  ziemię zesz ły  

i  p rz e b ro n o w a n e  lub  z rad lone  z o s t a ły ,  w ozi się gnój i 

na tychm ias t  roz trzęs ie  się go na  roli.  K iedy  kartofle są 

chw astem  p rzeros łe ,  o bsypu je  się je  m otyką .  Je ż e l i  gnój 

k r ó t k i , m ożna obsy py w an ie  sprzężajem  uskutecznić .

W  f l a n  d ry  i u ż y w a ją  p rócz  gnoju  innych  jeszcze m a te ry j  

do gnojenia  karto fli ,  to j e s t  w a p n a ,  po p io łu ,  w y t ło c z y n  
od oleju rzepakow ego , gno jów ki.  Na tęgim z im nym  g ru n 

cie b ierze się na to wapno, posypu je  się n iem  w kilka d n i  

p o  w ysadzen iu  kartofli, i zawlecze się ro lę  b ro n ą  o d w ró c o 
ną, dla z jednoczenią  w ap n a  z ziemią. T ak i  n aw ó z  w a p ie n -



n y  sku tku je  jeszcze w idoczn ie  i na pszenice  lub  bób, k t ó 

r y m  po kartoflach da jem y nas tęps tw o. U życie  p o p io ło w  
je s t  dobre na tę g im ,  w y t ło c z y n  rze p ak o w y c h  zaś, na lekk im  

gruncie .  O ba te  ś rzodki n a w o z o w e  n ie  ro z t rząsa ją  się n a  
ro li ,  ale p o  garści w  k a ż d y  d o łek  w s y p u je  się. Co do gno
jó w k i,  tą  p o lew a ją  się kartofle  d o p ie ro  w tenczas, k iedy ju z  

zesz ły .  G dzie  atoli w a p n io n o  tam się w cale  nie skrapia  

gno jów ką .
T u  na leży  n a o s t a te k , w  F lan d ry i  u ż y w a n y  z ie lony  n a 

w ó z  p o d  kartofle .  INa bagnach, row ach ,  len iw o  p łyn ący ch  

rzek ach ,  ro d z i  się w tym  k r a j u  obfitość roś lin  w o d n y c h ,  
k tó ry c h  sk rz ę tn y  F lam andczyk ,  n a  suchym  gruncie  po d  

sw e  kartofle u ż y w a .  Chociaż sku teczność  ty c h  ro ś l in  n ie  

t r w a  długo , jed n a k ż e  jest w ysta rcza jącą  n a  o trzym an ie ,  o- 

sobliw ie  w  su chy m  ro k u ,  dobrego zb io ru  kartofli  bez i n 

szego n aw o zu .  P r z y  te m  p o s tępu ją  tak im  sposobem. S k o 
szone zielsko w o d n e  ło w i  się w  w odzie ,  i p rzenos i  na r o 

lę, k tó r a  ju ż  z u p e łn ie  do sadzenia  g o tow a b yc  ma. D o łk i  

ro b ią  Się n a  cz te ry  cale g łębokośc i:  w k a ż d y  w k ła d a  się o -  ' 
•wego zielska, a n a  w ie r z c h  k ładz ie  się kar to fe l  w y sadk o -  

w y ,  albo t e ż  p o d  spód zielska, w  raz ie  gdy g ru n t  jest b a r 

dzo suchy . Ściś le p r z y  tem  przes trzegać  należy ,  aby  to 

zielsko w  przeciągu  najdale j 48. godzin b y ło  w  ziemi, bo 

in acze j  trac i  sw ą  sku teczność .  T a  bo w iem  n a jw ięce j  z a 
sadza się n a  ow ej ni.epojęlćj fe rm en tacy i,  k tó re j  u lega ziel

sko  to, jeże li p ó k i  świeże, zosta ło  w  z iem i zakopane : p rzez  

co z iem ia ro zg rz ew a  się, i kartofle n a ty ch m ia s t  w y pu szczać  

zaczynają .  P ró c z  tego u t r z y m u je  ten  chw ast w ilgoć w z ie

mi, co n a  ro li  suchej i lekkiej tak je s t  w ielk iej wagi. Tla- 
m and cz y k  tak  jes t  p rz e k o n a n y  o k o rz y ś c ia c h  tego sposob u  

gnojenia ,  że w  b ra k u  inn ego  gnoju , czasem k on iczy nę  s ie

cze ,  dla  użyc ia  jej do w y p e łn ia n ia  d o łk o w ,  na sadzenie 

kartofli  przygotow anych .
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S. Ca do pory ku  sadzeniu przyzw oitej i wy s a lk i .  —  

Kartofle m o żn a  w cześn ie  i p ó ź n o  sadzić, W ła ś c iw a  i na j

lepsza na to  p o ra  jest wtenczas, k ied y  życie i c iep ło  z ie 

mię  p rz e ję ły ,  a zatem od p o ło w y  K w ietn ia ,  do p o ło w y  M a

ja. W cześn ie jsze  sadzenie rz adk o  daje korzyść , późniejsze 

n ie  t r u d n o  u szczerbek  przynies ie ,  a najczęściej w ted y  gdy 

ozim inie  po n ich  d a jem y  n a s tęp s tw o .
Co tez  już  nie w yrab iano  z ty m  c ie rp l iw ym  kartoflem, aby  

zm nie jszyć  dość znaczny  koszt na ilość, k tó ra  n a  w ysadkę  

w ychodzi,  lub te z  a b y  p rzez  w y b ó r  w y sad k i  p lo n  p o w ię 

kszyć. Sadzą wielkie w y b o ro w e  kartofle, ś rzednie ,  d ro b n e ,  

b rak .  Sadzą ca łkow ite ,  p o łó w k i ,  ćw iartk i ,  kos tk i  je d n o -o cz -  
k o w e ,  p ła sk o  zerżn ię te  oczka czyli g łó w k i ,  w y d łu b y w a n e  

oczka, o b ie rz y n y  s trugane. Sadzą się w y pu szczo ne  k ie łk i '  

sadzi porozdzie lane , k o rz e n io w e m i  w łó k n a m i  o pa trzon e  pę
dy, sadzi ucięte s topow ej długości łodyg i z nacią, albo też  

w sad za  się je  n ie  obcinając w  ziem ię  w  o ko ło  g łó w n ego  

k r z a k a :  a  w szy s tk o  to ro ś n ie  i u da je  się m nie j  lub w ię 
cej, w  m iarę  mnfejszój lub  w iększe j  s ta rannośc i i p r z y g o 
to w an ia  na  nie łożonego . Z e  tu  nie m am y  zam ia ru  objąć 

i p p r a w y  o g ro d o w ć j ,  p rze to  nie będz iem y się w d a w a ć  

w  w y tw o r n e  ch odo w an ie ,  i og ran iczym y się na d o św ia d 

czone za n a j lepsze ,  a na  pole na js to so w n ie jsze  sposoby .

Co do w y b o ru  kartofli na w y sad kę ,  w y ch o d z im y  z te j 
u zn ane j  zasady, źe  w ypuszczające pęd y  czerpają  swe całe  
p o ży w ien ie  w  początku, p rzez  pew ien  przeciąg czasu, z ł o 

na  matki,  póki n ie  w zm ocn ią  się tyle, aby sw em i k o r z e 

niam i b ez -po ś rzedn io  ze w n ą trz  p o karm  zbierać  z d o ła ły .  T o  

p ost rzegam y jaw nie j  na kartoflach, jak  na in szych  roś l i 
nach: te b o w iem  w ypuszczają  np . k i lka  ło k c io w y c h  w ąsó w , 
skoro  ty lko  są w  coko lw iek  ciepłem miejscu t r z y m a n e .  

Jeże l i  się je w ło ż y  w w o d ę ,  w y puszcza ją  k ilka gałązek 

z nac ią ,  k tóre  do w ysokośc i  p ó l- s to p o w e j  dojść  m o g ą ,  bez
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pomocy inszćj żywności. Ztąd więc w y p ad a ,  że pierwsze 
pędy  kartoflowe tym skorzej wzrastają, im więcej dostar
czać im zdoła pokarm u macica, to  jest kartofel w ysadko- 
w y  z którym są spojone, póki dość nieumocniwszy się nie- 
odw ykną od macierzyńskiej pomocy, i póki nie zaczną ży 
wić się własnemi siłami. Ztąd więc kartofel duży i pełny, 
da pod jednakowemi stosunkami silniejszy i większy płód, 
n iż kartofel śrzedniej wielkości, a przez ten ostatni w y
dane, p rzew yższą te, co z małych a osobliwie bardzo d ro 
bnych kartofli pochodzą. Byłoby więc wielką zdrożnością 
inne jak wyborowe kartofle przeznaczać na wysadkę, gdyby 
nietrzeba było  oglądać się na ubytek w ilości ze stratą zapasu.

P ra w d a  że duże kartofle  m ożna w  większej od siebie 
odległości sadzić, bo dają większe krzaki: pomimo tego je 
dnak, bardzo ła two dwa razy tyle wyjdzie na wysadkę, 
jak kiedy się używ a kartofli miernej wielkości. Wszakże 
przekrawanie na części, przedstawia dobry  sposób un iknię
cia straty: i lak ćwierć jwielkiego, wiccćj uczyni ni i  p o 
łówka miernego albo niż dwa całe z drobnych kartofli.

J e d n ak ie  są niektórzy przeciwni rozkrawaniu . Ci m o
gą mieć także słuszność w pewnych okolicznościach. Do 
takich liczę wilgoć; czy ona pochodzi z gruntu, czy z m o
krego roku. Zdaje się bardzo zasługiwać na wiarę, że całe 
kartofle, w i e l k ą  mokrość prędzej wytrzymają, jak p rzekra -  
w ane. Belgijczyk va n  A e l b r o e c k  przywodzi na to do 
świadczenie, które tu wkrótkości podam. ■ U lew ny deszcz 
spędził dw óch  sąsiadów, k tórzy sadzeniem kartofli zajęci 
byli z pola, wtenczas kiedy dopiero -f części roboty  ukoń 
czyli. Rozkrojone kartofle zostały przez ten czas na deszczu. 
Skoro ulewa ustała, zaraz owi ludzie wrócili dla ukończenia 
sadzenia. Po dwóch miesiącach pokazało się, ze ani po ło
wa z tych co po deszczu sadzone były niezeszła, Odko
pano dla obaozenia i znaleziono je zgniłe.
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Z doświadczeń przez A n d e r s o n a  w l e : mierze robio
nych, pokazał się stosunek plonu z dużych, w  całości posa
dzonych kartofli, do plonu z drobnych, po odciągnięciu w y -  
sadki, jak  283 do l53 .  Plon z dużych pokrajanych tak, ze 
tylko po jednem  oczku zostawiono na każdym  kawałku, 
miał się do plonu z tych, co tylko na połówki były  roz- 
krawane, jak  2 3 1 'do 125. W pier wszem doświadczeniu mia
ła  się ilość wysadlłi dużych kartofli, do ilości wysadki 
mniejszych, jak 23 do i ,  w  ostatniej próbie jak 6  do i .  A n
d e r s o n  wnosi z kilku doświadczeń, że obfitość plonu, m n ie j 
lub w iece j od ilości w ysadki zalezy, i  ze  w  ża d n ym  razie  
nie należy m a łych  sadzić ka r to fli. Ztad w y p ły w a  nadto, 
ze  plon brutto  z dużych całych kartofli, znacznie jest w ię
kszy, jak takiż plon z tych samych kartofli, gdy są na k a 
w ałk i  pokrajane, i w  tej samej odległości (każdy z osobna) 
sadzone: pierwsze bowiem dały  mu 453, ostatnie zaś tylko 
2 6 6  części co do miary; z tern wszystkiem zmniejszyła się 
za to znowu, cokolwiek więcćj ilość na tamtych, po odtrą
ceniu na zwrot tego, co wysadka wynosiła: zostało bowiem 
tylko 2 8 3  z całych, a z przekrawanych  2 3 1 . Podług tego, ca
łe  kartofle pom noży ły  się tylko w tr ó jn a s ó b ,  a przekra-  
wane razy: no daje dla ostatnich nie małą przewyżkę, 
bacząc że kartofle w porze sadzenia, jako zeschnięte, p rzy  
rów ne j  wadze, większą mają wartość, aniżeli w czasie zbioru.

Najgorszemi się okazały w  doświadczeniach A n d e r s o n a  
czuby i spodki, czyli wierzchne i dolne końce kartoflowe. 
One okazały się w plonie, s tosunkowo do wyżej wsponm io- 
nycli drobnych całkowitych kar to f l i , jak jeden do dwóch, 
a do przekrawanych dużych, jak 1 do 5, chociaż te czuby 
i spodki, nie z małych ale z dużych były  odcięte. Dawniej
sze doświadczenie, jakie An d e r s o n  z obiema uskutecz
n ił ,  pokazało wprawdzie ze spodki bardzo przewyższają
cy wydały  plon od czubów, gdy wszelako to sie w nasię-
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pnetn doświadczeniu niepotwierdziło i obu plon z małą ró
żnicą był jednakowy, wniósł przeto ze dawniejsza prze- 
wyżka spodków, od większej grubości jaką im był zosta
wił pochodziła, w ostalniem zaś doświadczeniu równą im 
dał wielkość. Że ten jego wniosek był słuszny, przekona
ły go inne kawałki z grubszej części kartofla wzięte, przy 
których równie tylko po jednem oczku, ale mięsa 17 ra
zy tyle zostawił. Podług niego niezdaje się, aby oczko 
z  j a k i e j  części kartofla, płodniejszem było jak z inszej części.

Pomijam moje własne, przed dwudziestą laty uskutecz
nione i ogłoszone doświadczenia, a zastanowię się nad te- 
mi, które P. B e r  g i e r  de  R e n n e s  pod Lausanne, w tym 
samym przedmiocie wykonał. Ten zasadził dwanaście rzę
dów, każdy rząd 16 krzaczkami. Wysadki ważyły po trzy 
rzędy biorąc jak następuje:

Pierwsze trzy N. 1. bardzo duże kartofle 18. funt. 6. unc.
Drugie trzy N. 2. śrzednie . . .  8. 1.
Trzecie trzy N. 3 . drobne . . . .  4 . — 8.
Czwarte trzy N. 4 . kawałki mające po 2.

lub 3 oczka . . 2. — 2. —

Plon z nicli wynosił:
N. 3. • • • 203. funty 4 . unc.
Wysadki 18. — 6. — odciągnąwszy,

pozostaje w czystym z y s k u  i 84 funty i 4. unc.

N. 2. . . . i 5 8 . — 12. —
Wysadki 8. — i .  — odjąwszy,

zostaje czystego . . . .
N. 3 . . . . 14g. — 12. —
Wysadki 4 . — 8. —  odjąwszy,

zostaje czystego . . . .
N. 4 . . . .  126. — 4 . —
Wysadki 2. — 2. —  odjąwszy,

zostaje czystego . . . .
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N l e p o t r z e b a  p o d o b n o  j a ś n ie j s z e g o  d o w o d u  k o r z y ś c i ,  ja 

k i e  w i ę k s z y c h  k a r to f l i  u ż y c ie  n a  w y s a d k ę  d a je .

N ie  c h cę  w  k o ń c u  z a p rz e c z a ć ,  a b y  d r o b n e  k a r t o f l e ,  l u b  

m a ł e  k o s t k i ,  l u b  c ie n k ie  s p o d k i ,  j e ż e l i  r a z ,  d w a  lu b  t r z y  

r a z y  c ie ś n ie j  b ę d ą  sa d z o n e ,  n i*  d u ż e  c a łe  k a r t o f l e ,  a lbo  

d u ż e  ich  k a w a ł k i ,  a b y  m ó w i ę  n i e m o ż n a  z n i c h  s ię  s p o d z i e 

w a ć  p lo n u  r ó w n i e  obfitego j a k  z  t a m t y c h ,  ale  t r u d n o  a b y  

p r z y n i o s ł y  t a k  p i ę k n y  o w o c .

Z tego  co się  p o w i e d z i a ł o  w y p ł y w a ,  ż e  i lo ś ć  w y s a d k i  

n i e  da  się  oznaczyrć, i z e  w e d ł u g  tego ,  jak  o d le g ło ś ć  w  s a 

d z e n iu  da  s ię  w ię k s z a  l u b  m n i e j s z ą ,  k a r to f l i  n a  w y s a d k ę  

u ż y j e  s ię  w ię k s z y c h  lu b  m n ie j s z y c h ,  jak  też ,  k a r to f l e  b ę d ą  

sa d z o n e  w  ca ło śc i  lu b  k r a ja n e ,  w e d ł u g  tego  te ż ,  m n ie j ,  lu b  

w ię c e j  w y j d z i e  ich  do  s a d z en ia :  i z  tąd  to  u  T a e r a  w y 

sadza  s ię  1 2 , w  o k o l ic y  B ri igge  o5 ,  w  o k o l ic y  A n t w e r p i i  3 4 ,  

u  M ó l l i n g e r a  i 3 | ,  w  A lzacy i  23 .  M o ż n a  p r z y ją ć  z a  

p r a w i d ł o ,  ż e  s to s o w n ie  do  g a lu n k u  k a r to f l i ,  d o  o b - r o b i e -  

n i a  j a k ie  ic h  u p r a w i e  dać  m a m y  z a m i a r  i s t o s o w n ie  do  ż y 

z n o śc i  g r u n t u ,  k a r to f l e  w y s a d k o w e  ty le  p o w i n n y  b y ć  z b l i 

ż o n e  w  sa d z e n iu ,  a b y  g d y  z u p e ł n i e  ic h  n ać  o t r z y m a  r o z w i 

n ięc ie ,  z d o ł a ł y  o c ie n ić  c a łk o w ic i e  z ie m ię ,  b y l e b y  j e d n a k  n ie  

z b y t  z w a r t o .  C z y  to  je s t  p r a w d a  co  n i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  

że  k a r to f l e  n a  c h u d y m  g ru n c ie ,  w  w ię k s z e j  p o w i n n y  b y ć  

sa d z o n e  od  s ieb ie  o d leg ło śc i ,  n i ż  n a  ż y z n e j  z ie m i ,  a  to a b y  

p rz e z  s t a r a n n ie j s z e  o b - r o b i e n i e  n a g ro d z ić  to ,  co z ie m i  n a  

sile b ra k u je ,  n ie  u m ie m  p o w ie d z ie ć .

{D alszy  ciąg nastąpi).

Z A K Ł A D Y  D Ź Y T E C Z Y E . —  P raco w n ia  clićmic zn a  W sp ó ł k i  p o -  
tą czo m /ch  A p te k a r z y  w  L o n d yn ie—  Gt .hvny oddz ia ł  pr acowni  tę
po z a k ł a d u ,  (co do ogólnego planu w na jwiększej  części  figurą 
la i t .  X X I I I .  t X X I I  . ob j ę t ego) ,  mieści  się w b u d y n k u  wys t a wi o
nym z cegieł,  około p i ęćdzies iąt  stóp w k w a d r a t ,  a t r zydzieśc i  
w y.okosci  ma jącym.  T e n  b ud y ne k  we wną t rz  o t rzymuje  świat ło 
z góry,  i jest. podzie lony,  i nu r em wy pr owa dz onym równolegle  de
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i o Un  k u  wschodowi  i zachodowi  obróconych,  na dwie  części:  z k t ó
ry ch  większa  ma lia p ięćdzies ią t  stóp d ł ug oś c i , t rzydzi eśc i  szcio-  
kości  in n U i* za zaś  J  te s a m ą  długość,  d w a d z i e ś c i a  stop szeroko-  
ści Fićrwszą  z t yc h  dwóch c z ę ś c i , słusznie n a z y w a j ,  p ra ea » m ą  
chem iczna , wszys tk i e  bowiem piece i otwar te  ogni ska  w mej  bę
dąc umieszczone,  wszelkie  działania  wymaga j ące  mocnego ogrzan ia ,  
f S i "  O d b y w a j : , .  Dr uga  pomniej sza  część stanowi  pracow m ą p*- 

rową  ( s l e a , n - laboratory);  zowią ją z wyk l e  deslyllarm ą  ( S t i l -ho
used  dla te<*o, że  wszystkie  dćs tyl l acye i pa rowania  w mej się u-

% r & y ^ r t o bw » i ^  b u d y n k u  p r a c o wn i  p r z y -

i -  a w * * *  - Ł M f t s s ;  s a .  v
i edno prowadzą  do sk ładu podręcznego B,  same t ak i e  surowe p o> y 
obejmującego,  jakich z-użycie  pracowni  pot rzebuje.  Nad o w j m s k ł a 
d em i i s t  małe  mieszkanie  dla p i sa rza  ( ni eob ję t e  r y su nk ie m)  , a 
d r zwi  że l azne ,  odłączają  cały t on  oddz ia ł  ma t e r ya l m,  od p i aco

W DnmieSttdrzwd A,  s t anowią g łówny wchód do tejże p r a c o w n i , i- 
d a c y  przez  t tu cza rn ią  ( mor t a r - roo in)  C,  t u z  obok rzeczone,  m at e 
r i a l n i  ( i  t akże  w o wym b u d y n k u  p r zy ty ka j ąc y m do g łowne-  
Jo') umieszczona .  Ta  t łuczarni a  ma  czterdzieści  s top długości  a 
dwadzieścia  dwie  szerokości ,  i j est  p r zeznaczona  na p roszkowanie  
av m o ź d z i e r z a c h , wyt łaczanie  w prassach. ; / ,y,y, tu s ta łe swe umi esz c z e 
nie mających:  słowem wszystkie  mechaniczne  dzia łania ,  r ęczną  ro- 
£óta  wykonywane ,  tu się odbywają .  W  końcu ,ej k u  wschodowi  o- 
bróconym , jest  obszerna  suszarnia  (  d ry ing  - stove ) ,  kana ł ami  o -  
cniowi-ini ogrzewana ,  s łużąca  do suszenia  t akich przedmiotów,  któ
r e  -niedają sie należycie  wysuszyć  w temper , i turach , do jakich bez  
t rudności  para  wodna podnoszona bywa U d  końca  przeciwnego 
t a m t e m u ,  jest  znowu inna izba D,  na dwadzieścia  dwie stop dłu a, a  
piętnaście ś l ć ,oka ,  obejmująca w sobie p i e c a , z  appa ra t em do wy d o by 
wania  z t łuszczów płynnvci i  gazu , (zb i e r a j ącego  się "  azoin ’
obok szopy kot ła parowego s tojącym):  k tó rym to gazem wszys tk i e
części  całego z a k ł ad u  we wn ą t r z  i z ewną t r z  są oświecane.  _

Nad  t łuczarnią  na pięt rze,  jest  ga l e rya  opat rzona p u ł k am i ,  s ł u 
żącą do zachowania rozmai tych nar zędz i  i appara tow.  b a  j e d n y m  
kodcu  tej galeryi  j es t  i zba  czeladna,  a na d r ug i m pracownia  p ro 
biercza  f t es t - room) ,  na małą stopę u r z ą d z o n a ,  . o p a t r z o n a  w po
t r z e b n e  a, ,pa,-aty do drobnych a ś c i s ł y c h  doświadczeń.  l u  robi ą  
sie odczynnik i  , ś rzodki  probiercze  chemiczne i i nne  a i t yk u  y, 
szczególnej  uwagi  i czystości  w p r zygot owani u wymagające .  a 
ino u r ządzen i e  tej ostatniej  kosztuje  do boo funt.  szt  , chociaż . 
posiada  tylko:  j edną  ł aźnię  piaskową kwa dr a t ową ,  j edne  prostą,  i a -  
L k e  i wywyższony  t rzon , na wier zchu w y k ł a d a n y  p o l e w a m m j  
ka f e l ka mi  i  opat rzony k i lkoma dz iobkami  płomieni lemi  ga z u ,  n ad  
k t ór emi  w retor tach i i nnych  n a c z y n ia c h ,  na zwycza jnych pos tu 
me n t ac h  i  pierścieniach u t r z ym y wa n y c h ,  operuje  się.  i i z e c n  o- 
s ta tnich i zb,  j ako będących „a pię t rze ,  f igura meobe jmuje .  _

Obok i zby appara tu  gazowego jes t  znowu i z b a ,  b i u i owa  i o 
r adowa E ,  a za nią j eszcze jedna F,  dwadzieścia  dwie stop w cwa- 
dr a t  t r zymająca ,  zwana  izbą M ugnezyoirą  (magnes i a- roo tn ) ,  o 
w niej jest  ap p a r a t  do osadzania węgl anu  m a g n e z y t ; prócz tego
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mieści onn w sobie szereg naczyń do nasycania  alkaliów kw asem  
węglowym , tu d z ież  stosowne kadz ie  i ko t ły  do osadzan ia  i k r y 
s ta l i z o w a n ia ,  do rozpuszczan ia  i parow ania ,  słowem do wszelkich 
opęracyj ,  jak ich  p rzygotow anie  największej l iczby zw ycza jnych  sol
n ych  p re p a ra tó w  w ym aga . C z te ry  k o t ły  m iedz iane  a t r z y  ż e l a 
z n e  różnej w ielkości, pew na  liczba obszernych  k a d z i , a p p a r a t  do 
f iltrowania i t.  d. ( j a k  z ligury widno ) ,  s łużą  do w ykonan ia  tej  
w ażne j  części  robót chemicznych.

T a k ie  j e s t  ogólne rozporządzen ie  i w y m ia ry  tych  b u d y n k ó w ,  k tó 
re  z chem icznem i p racow niam i w b l iż sz ym  stoją z w ią z k u  , czy
li  raczej cześć onych stanowią. W  osobnym prócz tego b u d y n k u ,  
z n a jd u je  się m ach ina  parow a, si łę ośmiu koni m ająca  , opatrzona 
stosowną machin  er yą , ab y  mogła do u c ie r a n i a ,  mielenia , t łu cze 
nia  , p rzesiew ania i w ie lu  innych  podobnych dz ia łań ,  b y ć  uży tą .  
T e n  zak ład  posiada^naostatek w  swoim o bręb ie ,  odpowiednie sk ła 
d y  towarów, sk le p y  do p rz e d a ż y ,  słowem wszelkie  inne dogodno
ści i u ła tw ien ia ,  jak ich  p ro w ad zen ie  rozległego h a n d lu  w ym aga .

”W  budow ie  nowej p racow ni  sz u k an o  zabez p ie czen ia  się od po
żaru  , wszystko  bowiem w niej tak  jes t  z robione, ab y  mogło w y 
t r z y m a ć  ogień : w ty m  te ż  celu wybito  ją  w e w n ą trz  b lachą  że 
lazn ą  wszędzie, gdzie ty lko  uzn an o  tego p o t r z e b ę ,  a szereg wen
ty lów  czyli  otworów w  d a c h u  um ieszczonych , m ogących się otwie
ra ć  lub z am y k ać  w ed ług  po trzeby ,  daje łatwość przew ie trzan ia  o- 
nej.  G łówny kom in  x , j e s t  w yprow adzony  w pośrzodku i  m a  
( j a k  figura  p o k a z u je ) ,  cz te ry  k a n a ły  czyli  dym y ,  pod posadzką  
p raco w n i  weń w puszczone ,  t a k  iż  k a ż d y  b o k  czyli ściana kw a
dratowej podstaw y ko m in a ,  odb ie ra  j e d e n  z owych dymów. Sam 
.kanał p ionowy kom ina m a ,  l icząc od podstaw y, stóp sto w y so k o śc i , i 
m ożna  się dostać w e w n ą t rz  onego, p rzez  j e d e n  z pod-z iem nych d y 
mów. K a ż d y  z osobna d y m , ty ch  pieców, co są p rzys taw ione  w około 
do ścian p racow ni , jes t  opatrzony  zas u w ą ,  i wpada w b ieżący  wraz  ze  
śc ianą k a n a ł ,  po łączony z je d n y m  ze  czterech ,  do głównego k om ina  
Wpuszczonych, o k tórych wyżej by ła  mowa.

K a ż d y  z tych os ta tn ich  ma t a k ż e  swoją zasuw ę lub  k l a p ę ,  
k tó ra  może by ć  mniej l u b  więcej p rz y w a r ta  i uchylona ,  a to s to 
sownie do stopnia ciągu a tym  sam ym  gorąca ,  jakiego w łaśnie  od
byw a jące  się w połączonych z nim p iecach  operacye w ym agają .

T a k i  ro z k ła d  w około p racow ni  właściwej pieców, obejm uje  n a 
s tępu jące  :

a ,  piec z a p p a r a t e m :  do sub l im acy i  k w asu  benzoesowego w y łą 
cznie przeznaczone .

b , piec do robienia  s i a rk a n u  żywego - s rebra ,  ze swemi dwoma 
pod posadzkę  schodzącem i k a n a ła m i ;  jeden s łu ż y  do odpro 
w adzen ia  d y m u ,  d rug im  odchodzi podkwas s ia rk o w y ,  a oba 
połączone zszed łszy  się z d y m e m  od poprzedzającego  p ieca 
a  idącym , tw orzą  jeden  z owych podziem nych k an a łó w ,  do głó
w nego ko m in a ,  j a k  f igura pod t , t ,  ł , p o kazu je ,  w pada jący .

c,  kocie ł  ro d zący  pa rę  pod w ie lk iem  ciśnieniem, opa trzony  k lap ą  
bezp iecz eń s tw a  i m iarą  w s kazu jącą  ciągle stopień parcia  w e
w nę t rzn eg o .  O w ażnie jszych szczegółach i uży c iu  togo ko 
t ła , będzie  niżej.

(f, p ie rw ias tkow e  by ł  w tern miejscu piec muflowy, ten zos ta ł  ro
ze b ra n y ,  a jego miejsce zas tępuje  dziś t ióg  z wodą gorącą .  

ef obszerna łaźn ia  p iaskowa w której razem  z k i lkom a re o r lam i 
operować można.  K a n a ł  podz iem ny /*, r ,  w swym biegu
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n t z v  śc ia n ie  od c,  do  e ,  d y m y  a d  c ,  d ,  «, z a b i e r a j ą c y ,  z k rę *  
ca  Się, p o ł ą c z o n y  z n ie m i ,  p ros to  do g ł ó w n e g o  k o m i n a ,  t w o r z ą c

f  a p p a r a ^ d o ^  o t r z y m y w a n i a  k w a s u  s o lnego ,  ze  s w a m  t r z e m a ,  
s z e r e g i e m  u s t a w io n e in i  i z  sobą  po łą czo n e m u  o d b i e r a lm a m i .  

g  a p p a r a t  do  p ę d z e n i a  k w a s u  s a le t r o w e g o ,  w r a z  z  t r z e m a  n i e m i ,  
* ’ s z e r e g i e m  u  t a w io n e m i  i z  so b ą  p o łą c z o n e m i  o d b i e r a  n .a .n ,
/, a p p a r a t  do d e s ty l U c y i  r o g u  j e le n ieg o ,  ze  s w ą  o d b i e r a ł , u ą  

’  Z  s ń i o w c u  ż e l az n e g o .  D y m y  od ty c h  t r z e c h  p iecó w  / ,  g ,  h ,
s c h o d z ą  do k a n a ł u  p o d -z ie m n e .-o  k tó re g o  o b a  r a m i o n a ,  b ie 
g n ą c e  ró w n o le g le  do ś c i a n y  k u  sob ie ,  ( p a t r z  n a  f i g u i z e ) ,  ą -  
czq  sio, d la  u t w o r z e n i a  t r z e c i e j  w ie lk i e j  o d n o g i ,  w p i o s t d o bło-
w n e " o  k o m i n a  w p a d a ją c e j .  .

,• p ie c  o k r ą g ł y ,  k a l c y n ą c j j n y  j a k  go P .  B r  a  n  d  e n a z y w a ,  j e s t  to  
’ a to l i  n ic  w ię ce j ,  j a k  d u ż e  w y d r ą ż e n i e ,  „ a k s z t a l t  p ro s te ,  fa -  
•' ne rk i  do o g r z e w a n i a ,  około  t r z e c h  s tóp  s r z e i ln icy  m a ją ce :  b e z  

c e p u c h a , b e z  r u r y  d y m  do k o m i n a  c i ą g n ą c e j ,  a n a w e t  b e z  k a p y .  
W  t ó m  w y d r ą ż e n i u  z a w s z e  k a l c y n u | e  s ię  m a g n e z y a ,  a le  g d y  
, a  pa l iw o  w ę g ie l  k a m i e n n y  s u r o w y  j e s t  w c zę ś c i  do teg o  u ż y w a n y ,  
z a d y m i a  p rz e to  t a k  b a r d z o  c a ł ą  p r a c o w n i ą ,  iz  d o p ie ro  w ie 
c zo r em  g d y  j u ż  m a j ą  o p u s z c z a ć  p rac -ow nią  r o b o t n i c y ,  r o z p a 
la ła  W n im  o g ie ń  i z o s t a w ia j ą  go n a  noc  s a m e m u  sob ie .  _

J e  t l i  j e s z c z e  s z e r e g  p i e c ó w ,  t a k ż e  n i e r u c h o m y c h ,  p r z y s t a w i o 
n y c h  w  Około do ś c i a n  g łó w n e g o  k o m in a ]  . z  m m  b e z p o s r z e d n i o  
„ „ ł ą c z o n y c h  s w e m i  d y m a m i ,  k t ó r e  ró w n ie  j a k  ich  k a n a ł y ,  j e ż e l i  
s i e w  ta  ko  w e p r z e d  w e jś c ie m  do  k o m i n a  j e d n o c z ą  , s ą  o p a t r z o n e  
>v w y b o r n e  z a s u w y ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  m og ły  b y ć ,  g d y  m e  s ą  
w  c z y n n o ś c i , d o k ł a d n i e  z a m k n i ę t e .  C z t e r y  z  t y c h  p ie c ó w  z a j m u 
ją c e  je d n e  ś c ia n ę  k o m in a  p r z y  * ,  są  p r z e z n a c z o n e  do  r o z m a i t y c h  
s u b l im a c y j  i t o p i e ń ,  d r u g i e  z a ś  c z t e r y  p r z y  l ,  do u m i e s z c z e n i a  
r e t o r t  T r z e c i ą  ś c ia n ę  k o m i n a ,  z a j m u j e  p i e c  r e w e r b e r o w y  m ,  z s i
n y m  c i ą g i e m ,  a p r z y  c z w a r t e j  s to i p ie c  « ,  z a p p a r a t e m  do s u b l i -

1111w \ ó j ’p ra c o w n i  j e s t  p r ó c z  t e g o  z a w s z e  w  p o g o to w iu  d u ż a  ilość  
w o d y  gorącej  i z im n ć j .  G łó w n y  z a p a s  te ,  o s t a t n i e , ,  m ie ś c i  
b i e  s tu d z i e n k a  o,  z  k tó rą  j e s t  w  z w i ą z k u  s i k a w k a  ( o p a t r z o n a  n a  
w z ó r  s i k a w e k  o g n io w y c h  p u s z k ą ,  p o m p k ę  s s ą c ą - t ł o c z ą c ą  w  s o b ie  
z a w ie r a j ą c ą ) ;  , a s i k a w k a  n i e t y l k o  ż e  s ł u ż y  do s p ł o k iw a n i ą  p o s a d z -  

ina jącć ,  ś c i e k i  p r z y  u ,  v ,  do p o d z ie m n y c h  r y n s z t o k ó w  p ro 
w a d z ą c e ,  ale  co w i ę k s z a ,  j e s t  w  gotow ości  n a  p r z y p a d e k  p o ż a r u .  
P o d  c a ł y m  b u d y n k i e m  z n a j d u j ą  s ię ,  na  u m ie s z c z e n i e  p a l i w a ,  ob 
s z e r n e  s k l e p y  c zy l i  p i w n i c e ,  do k t ó r y c h  w r o g u  p r a c o w n i  u m i e 
s zc z o n e  w s c h o d y  » ,  p r o w a d z ą ;  a b y  zaś  b y ł  z a w s z e  p o d  r ę k ą  do
s t a t e c z n y  z a p a s  onego ,  j e s t  j e sz c z e  w s a m e j  p r a c o w n i  K o m o rk a  p ,
ze  s k r z y n i a m i  n a  k o x  i w ę g le .  „ i.„

P r a c o w n ia  p a r o w a  c z y l i  d e s t y l l a r n i a ,  do k tó re ,  op isu  t e r a z  z  ko  
le i  p rz e jść  n a m  w y p a d a ,  m a  c a ł k i e m  o d c ię ty  z w i ą z c K z  t a m t ą  
z i n n e i n i  c z ę ś c i a m i  z a k ł a d u .  M ieśc i  ona  w sob ie  s ied in  a e in b ik o w ,  d w a 
n a ś c ie  p a n w i  l u b  k o t łó w  i j e d n e  s u s z a r n i ą .  W s z y s t k o  to o g r z e w a ,  
j a k  j u ż  n a d m ie n io n o ,  p a r a  k o t ł a  m a c h i n y  p a r o w e ,  si y,  o< s z e s c iu  
do o ś m iu  k o n i :  o p c ra c y e  t y l k o  m n ie j  c z ę s t e , d la  k t ó r y c h  g o r ę t s z a  
p a r a  j e s t  n i e z b ę d n a  lu b  p r z y n a j m n i e j  k o r z y s t n i e , s z a  , o t r z y . n u | ą  
t a k o w ą  z in n e g o  k o t ła  c ,  t a k ż e  w y że j  w s p o m n io n e g o ,  a w e  w ia -  
śc iw e j  p r a c o w n i  n a  t e n  cel u r z ą d z o n e g o .

P i e r w s z y  z ty c h  k o t łó w  j e s t  m i e d z i a n y ,  k s z t a ł t u  p o d łu ż n e g o  i

i
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t r z y m a  ośm set  g a llo n t czyl i  ga rcy  angielskich ( * ) .  P a r a  joga
wywiera  c i śnienie  pół tory atmosfery,  ma  więc t emp e r a t u r ę  *t 230°  
F a /ir . (  =  + 8&°Reau?n. =  + 1 \ 0 c C gpligr. ) .  T e n  kocie! , -woso- 
b n y i n  m a ł y m b u d y n k u ,  j ak  się wyżej  r zekło  objęty,  a na f igurze 
l i czbą 4  oznaczony,  ma p rzy  5,  miary  ws kazu j ące  stopień ciśnie
n i a  w e wn ę t r z n eg o  i wysokość w nim wody,  a p r zy  6 ,  jest  pot rze
b n e  mi w e n t yl ami  opat rzony,  d ym jego pieca idzie od ogniska ,  
k tó r ego  ujście widać pr zy  7, k an a ł e m  podz i emnym y, y,  do główne
go k o m i n a ,  t worząc  czwar t ą  z wielkich doń wpada jących  odnóg.  
P r z y  8,  są wschody że l azne ,  p r owadzące  ze wchodu AA,  do szo
p y  kot ła : t en bowiem poniżej  posadzki  deslyl larui  ma swe umie
szczenie.  Naos tatek pompka  wt ł aczaj ąca ,  przyczepiona j ak  z w y 
k l e ,  do m ac h i ny  parowej ,  wynagradza  ko t łowi ,  w miarę po t r zeby  
u b y t e k  st raconej  p a r y ,  wodą gorąca ,  z cys terny 3,  cze r paną ,  a ze 
zgęszczenia  p a r y  w l i cznych naczyniach pochodzącą (** ) .

Główna r u r a  wiodąca pa r ę  z tego kot ła do des t yl l a rn i ,  ma 
sześć cali śrzednicy;  wznos i  się ona na jp ierwej  w górę nad  ko-

( * )  G allons  o k t ó r y m  tu mowa,  jes t  t ak  z wa n y  old ga llon  beer 
-m ea su re , t r z y m a j ą c y  '289 cali sześciennych angie l sk ich:  nie jest  
to więc ani  old galion  w ine-m ea sn re , zawsze  u ż y w a n y  przez a p 
t e k a r zy ,  a t r zymający '  23 l  cali sześciennych angielskich , ani  też  
im p eria l galion  nowej  m ia r y ,  k tó ry  t r z yma  277 i cali sze
śc iennych angielskich.  V\ indoifio zaś  źe j eden garniec pol ski  n. 
m.  t rzyma  ty lko  9ŹÓ i t ak i chże  cali.

( * * )  IMiarą wysokości  wody w t ym kot le,  j es t  ( j ak  z w y k le  w ko
t ł ach machin pa r owy c h ) ,  p ły wa k  k a m i e n n y ,  u t r z y m yw a n y  zapomocą 
z r ó w n ow a ż e n i a ,  zaws ze  na powierzchni  wody wypełniającej  koeieł .  
Od  tego p ł y w a k a  idzie na ze wn ą t rz  drut ,  w sposób t aki ,  iż daje 
sie p o r us za ć ,  ni enarusza jąc  szczelnego zamkn i ęc i a ,  jakiego stopień 
ciśnienia pary we wną t rz  kot ł a ,konieczni e  wymaga .  Za opadaniem wo
d y  w kotle ( p r z e z  jej u b y t e k  z ut raconej  p a r y ) ,  zniża się wr az  
z nią p ły wa k ,  a c i ągnąc  za sobą d r u t ,  podnosi  tern samem przeci 
wne  ramie  doń przytwierdzone j  d ź w i g n i ,  poruszające skazówkę ,  
w  pracowni ,  dla ciągłego ost rzegania o wysokości  wody umieszczo
ną .  Na tern się ogranicza działanie  p ł y w a k a :  nie ma on bowiem 
t ut a j  d rug i e j  czynności ,  j aką  z w \ k l e  u innych kot łów machin paro
wy c h  widz imy,  to jest:  z aopa t rywanie  ciągle kot ła,  pot rzebną  ilo
ścią wody,  w miarę jej  u b y t ku ,  t ak  i żby zawsze s ta ła  w kot le 
w równej  wysokości ;  co j ak  wiadomo o dbywa  się t ak ,  że to sa
mo ramię  przeciw ne dźw igni,  która k i eru j e  skazów ką ,  j es t  p r zy 
czepione do sz pu n t u  czyli  k l apy za tykające j  spodni  otwór ,  vvodą 
wype ł n i on e g o ,  a w stosownej  do wewnęt rznego ciśnienia w y soko- 
ści nad  kot łem ustawionego n a c z y n i a ,  które r urą  pionową we
w n ą t r z  kot ła schodzą jes t  z ńiin połączone.  T u  zamias t  t egc u -  
r zą d ż e n ia , j es t  pompka  wt łaczająca gorącą wodę do kot ła,  którą się 
dopiero za k a ż d y  raz  przyczepia  do mach iny  w r uc h u  będące j ,  i 
póki  t r zeba  w zwi ązku  z nią zostawia-

I miar ę  ciśnienia pa ry  ( s t eam- gauge ) ,  ma ten kocioł  zwycz a j ną ,  
j aka  się daje zawsze u kot łów machin parowych.  J e s t  to r u r ka  że l az na  
w kształcie  l i tery CI, po obu końcach otwar ta ,  z ewną t r z  kot ła  umi e 
szczona i tylko j ednem ujściem (szczelnie  w nim osa dz o ne m)  z wnę
t rzem jego k ommuni ku j ąc a ;  źe zaś oba jej  r amiona przesz ło stopowej 
długości  mają  za t rzymać  położenie pionowe,  mus i  przeto sam k o 
niec wk i t owa ny  o t rzymać pierwej  stosowne do tego zgięcie . Zy-
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eieł: p rzeb y w sz y  dopiero ścianę* schodzi na <loi i um ieszcza  się
pod  posadzką ,  w k an a ła c h  z c e g i e ł  u tw orzonych ,  i ruchoineini  ta
f lam i z su row cu  żalaznego p rzy k ry ty ch .  Całej tej ta k  k rążące j ,  
w  około pracowni ru rze ,  oznaczonej na f igurze  liczbą 1 , 1 , 1 , 1 , 1 ,  1 ,1 ,  
tow arzyszy  wszędzie ru ra  12,2,2,9,2, k tó ra  odbiera w odę ,ze  skroplonej 
p a ry  pochodzącą,  i odprowadza ją  do sk r z y n i  3, opatrzonej sto- 
sow ncmi k la p a m i ,  z k ą d  pom puje  się ona napow ró t ,  k ie d y  t rzeba ,  
do kotła; a jak  szczup łe  opatrzone  k ru c z k a m i  ru rk i ,  rozprow adza
ją  pa rę ,  z owej głównej r u r y  do każdego  a lem bika  i do każd e j  
p an w i  lu b  k o t ła ,  t a k  też  znowu k a ż d e  z tych  n a c z y ń  odsyła skro
plona w sobie z tej p a ry  wodę, osobneini r u rk a m i  do r u ry  9 ,9 ,2 ,2 ,2

Z pom iędzy d w u n a s tu  kotłów lub  p anw i parow niczych  jakie 
des ly lln rn ia  posiada, cztery  K , L ,  M, O, są cynowe;  to jes t  z cy
ny  k onw isa rsk ie j  zwanej p e w te r ,  (n a  sto mającej siedinnaście an- 
tyipo.iiiO; jeden  kocieł  F,  jes t  z e lazn y ,  a siedin *S, 1. U, I ,  1T, 
X , i ', m iedzianych .  C z te ry  t r zy m ają  po 150 do 3(10 g a llo n s, cz te
ry  po sto około g a llons, a cz tery  po dziesięć do dw udz ie s tu .  J e s t  
t u  jeszcze p ew na  l iczba pom nie jszych  parow nic ,  zw y k le  za łaźn ie  
wodne używ anych .

A lem bików  jest ogółem sieclin , c z te ry  A , C, G, II,  m iedziane,- 
z tych  n a jw iększy  U  t r z y m a  p ięć  se t  g a llons, i ma osobny ozię- 
b iacz  dla swej w ężownicy I. D w a t r z y m a ją  po dwieście g a llo n s, 
a jeden 1 5 0 gallons. Prócz tych  jes t  jeden c jn o w y (p e w te r )  a le m b ik  G , 
n a  30 gallons  mniej więcej,  i jeden ołowiany I),  z pokrow cem  z su 
rowcu że laznego , p rzeznaczony  do des ly llacyi  e teru .  Na osta tnie  
p iec  a lem bików są tylko dw a wspólne oziębi a cze U, F. Nakoniec 
jes t  jeszcze a le m b ik  Q, k tó ry  w raz  ze swą p o k ry w ą  i wężownicą 
l i ,  jest ca łk iem  kain ienno-glin iany; ten  s łu ż y  najwięcej do destyl-  
lacyi  w y skoku  e teryczno  - saletrowego.

W szy s tk ie  dopiero opisane naczy n ia  d e s ty l l a rn i ,  a lem b ik  oło
w ian y  w yjąw szy ,  są og rzew ane  krążącą  na ich zew nę trzne j  po
w ierzchni parą :  są bowiem obwiedzione  k aps lam i z surow cu ż e 
laznego,  t a k  iż pom iędzy powierzchnią  w ew n ę trzn ą  kaps l i ,  a ze
w n ę t rzn ą  w niej zam knię tego  naczy n ia ,  je s t  odległość około półca- 
Iowa; ten to p rzedz ia ł  w ypełn ia  w każde in  n aczy n iu  p a r a ,  z głó
wnej  r u ry  przez ru rk i  k ru c z k a m i  opatrzone wchodząca ,  i z niego 
skroplona zoieka pa ra ,  osobneini  jak  się wyżej powiedziało odpro
w adzona ru rk a m i .  K ażde z ty c h  naczyń  m a jeszcze osobny, k r u -

we-śrebro ,  k tóre  w ypełn ia  w części oba r a m io n a - te j  r u rk i ,  im sil
niej w ypychane  jes t  p rzez  pa rą  k o t ła ,  z jednego ram ien ia  w d r u 
gie, tein wyżej wznosie się musi  w tein os ta tn iem , a tern samem 
podnosić  na niem p ływ ający  p ręc ik  d rew niany ,  którego koniec za
wsze nad  ujśc iem lego ram ien ia  s te rczący ,  pokazu je  sobą, na te rn-  
że  przyczepionej podziałce, w calach, wznoszenie się tej c ieczy 
m eta l icznej ,  wyobrażające ciśnienie  s łupa  wody, 1 3 |  r a z y  wie 
k sz ą  wysokość mającego, ja k o  cieczy, ty leż  r a z y  od lr ie rkuryuszii  
lże jszej. T a  miara stoi m iędzy  7 i 8 ca lem w zw yczajnym  biegu 
operacyi;  chociażby atoli p rz y p a d k ie m  powiększona prężność p a ry ,  
do i2  cali ją  podniosła, kocieł jes t  ju ż  na to obrachow any , aby  t a 
k ie  parc ie  bez zagrożenia rozsadzen iem  w y trzy m ał ;  większego zas 
ciśnienia  nad  12 ca li , niedozwala w enty la  czyl i  k l a p a  zabepieeza-  
jąca ,  która  właśnie  ty le  ty lko  je s t  obc iążona ,  aby  w tenczas u- 
nies ioną być mogła,  a tern sam em  zbyteczne’j p a r z e  z ko t ła  wyjśe 
dozwalała .
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czkiem  opatrzony otwór, do w ypuszczan ia  na zew n ą trz  po w ie t rza ,  
k tó re  zajmowało w n iem ,  p rzed  zaczęciein o p e ra c j i  p r z e s t rz e ń ,  
dla  ogrzewające') p a ry  p r z ezn aczo n ą :  in a c z e j  bowiem pa ra  wejsc- 
b y  tam  niemógła. Za każd em  otwarciem k ru c z k a  r u rk i  pa row ej ,  
w pada jąca  r a p t e m  pa ra ,  silnie w y p y ch a ,  z gyvałtownem syc zen iem  
u s tępu jące ,  ow ym  szczup łym  otworem p o w ie t r z e , poczem za raz  
p r z y k r ę c i  się nnpowrót k ru c z e k  tego osta tniego, ab y  p a r y  na p ró -  
żno nie t rw onić .

J e d n a  wielka  odnoga głównej r u ry ,  tego samego^ ko t ła  parowego, 
je s t  p rżeznaczonado  obszernej suszarni  Z , ( * )  na  której  spodzie robi  
p iec  obrotów, a b y  tern lepiej ogrzewać mogła pow ietrze ,  m ające 
w niej u rz ą d z o n y  przeciąg; d ru g a  zaś  odnoga tej samej  r u r y  p a 
rowej , Występując pionowo z pod posadzk i ,  jest opa trzona  w sto
sowne k u r k i * i  ś ru b y ,  dla  p rzy tw ie rd z en ia  w raz ie  po trzeby ,  r u r y  
ołowianej lub  i n n y c h ,  a b y  ty m  sposobem rozcieki  w  ruchom ych  
p an w iach  i innych  naczyn iac h  w rzen iem  parować.^ P rz y  to k iem  
u rz ą d z e n iu ,  każd e  prócz tego n aczyn ie ,da je  się z ła tw o śc ią  app a ra te tn  
p arow ym  ogrzać ,  p rzez  zan u rzen ie  w eń  ob łąkow ato  zgiętej r u ry  o- 
łow iane j ,  z ty m że  ap p a ra te m  w  z w ią z k u  b ęd ące j :  jakoż  często t u  

’ty r a  sposobem w drew nianych  i i n n y c h ,  różnego k s z ta ł tu  naczy 
n iach ,  sole rozpuszcza ją ,  i wiele innych  operacyj odbywają;  ten  n aw e t  
sposób je s t  w pew nym  w zględzie  dogodniejszy, bo n iew ym aga  u- 
m yśln ie  do tego u rządzonych  naczyń  z k a p s la m i,  jak_ powyżej o- 
p isa ne  a lem b ik i  i pan w ie ,  które  ty lko  n a s t a ł e m  m iejscu  i do o- 
znaczonego celu u ż y ć  się dają.

M ały  k oe ie ł  c, w pracow ni  właściwej u m iesz czony ,  j e s t  d ru g im  
k o t łem  parow ym  tego z ak ład u :  je s t  on silnie zb udow any ,  skoro wy
t r z y m u je  p a r c i e ,  w yrów nyw ające  stu fun tom  na  k a ż d y  cal k w a 
d ra to w y ,  te m p e ra tu ra  więc jego p a r y  musi  byc  bardzo  z n a 
k om ita .  O d d z ie ln a  część 'z a k ł a d u  za jm uje  go c a łk i e m ,  do rozli
cznych’ d z i a ła ń :  do robienia  odwarów, do ro zp u szc za l i ,  parow ań  
i t. p.; prócz tego w des ty lla rn i  ogrzewa on ty lko ,  sam a lem bik  l i 

te row y, a to zapoinocą zan u rz e n ia  skręconych ru r  ołowianych, k to-  
rem i te m p e ra tu ra  po trzebna  do u tw orzen ia  e teru  z w yskoku  i k w a 
su s iarkowego o trzym uje  się.

( 'D okończenie n a s tą p i) .

Q*) Od la t  k i lk u  z n a jd u ją  się w ty m  zak ładz ie  n ie  j e d n a  ale 
dwie wielkie  susza rn ie  ogrzew ane  p arą .

d o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  C Z Y N I O N E  w  O R S E 1 U V A -  
T O R Y U M  A S T R O N O M I C Z N Y M  W A R S Z A W S K I M I .
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29 B a r o m e t r  

iv cal: i lin: par:
Termom:
Rćaum.

Hygro-
metr W ia t r

S t a n
"Nieba

u cal: 2Slin :l ,  93 — 11°, 1 93° S pogodny
12 28 3, 34 — 9 , 8 95 S pogodny
13 28 3 ,4 4 — 8 , 0 97 s pogodny
14 28 3, 14 — 7 , 3 90 s s ło ń . i chmury
15 28 0, 30 — 6 , 8 90 s słoń. i chmury
10 27 1 1 ,78 — 5 , 7 98 w mgła
17 27 11,15 - 3 , 4 100 s w pochmurny
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